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Jak ustabilizować rynek?

» plam p r a c y  je sie n n e j  
■tfSJl •  ŚROOK1 STABILIZACJI 
■YKKU WeWNCTUNESO •  PRO- 
jOCT USTAWY O PANSTWO- 
#VCH PRZEDSIĘBIORSTWACH •  

Wczoraj w ialni* u k l  porządek 
m y nakreśli U te b łt  deputo- 

• w l  Rit po raz pierwszy roz- 
m I*H onł, |ak  bgdą pracowali 

jesiennej sesjC Spraw  
E  rozwiązania mają moc. Alo 
MfwaZnieJsze to uitalM prlory- 
M m  kierunki działalności, 
śrupa strategicznego planowa* 
kU oraz przewodniczący sta* 
g m  komisji zaproponowali oma- 
H k  nla wlącaf h it  40  projek- 
tśw m Uw. orientując a lf pno> 
de wszystkim na następujące 
hwostlo: ekonomika I budlet, 
śeakonaienle pracy Rady MaJ- 
erytnel. oplaka socjalna I pra- 

H b M k .  a  tak ie  kultura, 
świata t efco log ia. IL Modę)kta­
niec zaznaczył, to  ju t od kilku 
sRsstęcy aa przygotowano po> 
prewki do Ustawy o  mniejszoś­
ciach narodowościowych. Nle- 
atnr, w projekcie planu pracy 
sa*H figuruje ta kwestia tytko 
Jako dodatkowa. Proponował 
«t(C włączyć rozpatrzenia tej 
iprzwy do podstawowego planu 
aoejl RN RL Ostateczna decy- 
i i i  ce do programu pracy Je- 
•W teJ sesji b idzie  podjfta w  
heócu września. Na razie uch* 
•sieoo tylko, I! posiedzenia 
planarne będą ale odbywały we 
wtorhl, czwartk i I kaidy drugi 
piątek. Nla wgłębiając alg do 
ascieodlćw pracy parl amentu 
aaanaczf. la  niewątpliwie plam. 
Miry ma byś zatwierdzony, 
dkaryguje samo tycie. Ponadto 
uwalam, ta  zielone światło po* 
winno świecić ustawom, zwląsa* 
I n  i  reformą gospodarczą.

Nikogo nie trzeba przakony- 
• e ł  eo do znaczenia spraw eko- 
aamlcanycbi Zresztą dowiodła 
laga raz len n i  gorąca dysku­
sja, kontrowersyjne opinio na 
tamat projektu tymczasowej Us­
tawy RepublikI Litewskiej „O 
środkach stabilizacji rynku re- 
pWfcW. Przypomną, t e  w  ubie­
głym tygodniu parlament lut 
podjął ustawą „O odpowiedzial­
ności za naruszenie przepisów  
■andtu. trybu skupu towarów, 
kh wywozu lub wysyłania za 
franlc« Republiki Litewskiej-. 
Wczoraj zaś ponownie powró- 
caoo do omawiania spraw zwią- 
•wytfc z  zaprowadzaniem po- 
n m  na rynku wswngtrznym. 
Nasuwają tlę  w  związku z tym  
Fąaymlstyczne refleksie. , Prze* 
gj}j nie od słodkiego tycia z 
trybuny parlamentarnej mówiło 
M  o sprawiedliwym podziale 
SBsszkeńcom mąki, makaronów, 
JJiL Zresztą, Jak zaznaczył G. 
Wagnerlua, według projektu ue* 
f f B  ma pozostać dotychczaso- 
Kg o y ii  talonowy tryb dystry- 
«*c|l Wth produktów. Zaś towa- 
*y deficytowe, przeważnie Im* 
5“ftowane. będą sprzedawane w 
yapach komercyjnych. Pre- 
*•* przewiduje m . In. sprzedat 
••mechodOw osobowych, a takie  
* * a łw  o wartości ponad 900 

na aukcjach. Motna sio 
leć. Jak wywinduje alg 

y r  na aukcjach. Czy azo- 
HJWrt, przypuśćmy, praco* 

oświaty, a także ludzie 
Pjyth  nisko płatnych zawodów  
BeB mogli nabyć samochody. 
ffP*e zastanawiali slą nle- 
• J w y  deputowani. Owszem, w 
■nawianym projekcie w  zwłaz- 
H  >a wzrostem cen przewkfy- 
■M i Jest wyplata kompensaty. 
SB esy bodzie ona propercjonal* 
H śe> rosnących jak na drot- 
■®*ch can7 fl. Wagwortus mówił 
"■•alet g  tym, ta  naloty za*

W PARLAMENCIE

REPUBLIKI

przestać sprzedaży . napojów 
alkoholowych według talonów, 
natomlaat ustalić jednolito eo­
ny na napoje wyskokowe w e 
wszystkich placówłtiich handlu I 
Żywienia zbiorowego.

W projekcie ustawy RL JO  
środkach stabilizacji rynku re­
publiki „podkreślono, zp państ­
wowy sektor produkcji ma być 
oddzielony od prywatnego, czyli 
przy partstwowych zakładach nie 
bgdą dz iałać spółdzielnie. Nie 
mam zamiaru streszczać całego  
projektu. Dodam tylko, t e  prze­
m awiający z  ramienia rządu Ml* 
nlatsr Gospodarki W. M a wieka s, 
tak Jak I podczas ubiegłego po­
siedzenia pozostał prży zdaniu, 
ta  nie zgadza alg z  wieloma 
załotenlam l omawianej ustawy. 
Chodzi o to. t e  czgść przedsię­
wziąć przewidziano lu t w  uch­
wale rządu z  dnia 10 w rześnia  
br. „ o  dodatkowych tymczaso­
wych środkach ochrony rynku  
Republiki Litewskiej". Niektóre 
zaś kroki. Jak np. aukcja, sposób  
zrewidowania działalności spół­
dzielni 1 otwarcie punktów wy­
miany waluty. Jak powiedział 
W. Nawlckas, budzą wątpliwości.

— Podejmowanie tej ustawy 
— to nie kompetencja parlamen­
tu. tylko rządu — zaznaczył W. 
Ter lock as. Poparł go  w  Imieniu 
frakcji Wolnych Demokratów £, 
Wilk as. Jego zdaniem, z  punk­
tu widzenia prawa ta ustawa 
spowodowałaby anarchią. Ponad­
to uw ala on, t e  byłoby to pró­
bą angatowanla slą  do spraw  
rządu bez lego na to tyczenia. 
Dlateoo E. w llkas dodał, to  cał­
kowicie nie popiera tego pro­
jektu.

Niedoskonałość, nieprzejrzy* 
stość, powiedziałabym ustaw I 
uchwał. reglamentujących na­
sze  postępowanie, zakłada no­
we napięcie społeczne. Szcze­
gólnie w  dobie obecnej Jest to 
niebezpieczne. A w ięc, rząd 1 
parlament musiałby dojść do | 
wspólnego mianownika, uzgod­
nić sw e stanowiska I postępo­
wanie. Tym bardziej, t e  Inte- 
res wspólny _  zapewnienie 
socjalnej sprawiedliwości, do­
brobytu mieszkalicom republiki, 
wychodząc choclatby z  naszych  
skromnych warunków I motll* | 
woścl. Tak Jak I oczekiwałam  
zw yclfly ło  kompromisowe roz* 
wiązanie, które Jut na wstąpię 
dyskusji proponować przewód- 
nldcacy Rady Najwytssej Re­
publiki Litewskiej W, Land* 
sbargle. następnie deputowa­
ni W. Zlemells I Inni. Posła- 
nowlono utworzyć wspólną ko­
misją. składającą slą  z  członków  
rządu I parlamentu, która do* 
pracuje projekt tymczasowe I U a- 
ta wy RL .O  środkach stabiliza­
cji rynku republiki".

Jadwiga BIELAWSKA, 
kor. „Kuriera Wileńskiego"

UTa p o s ie d z e n iu  rzą d u
_WCw*aj rząd kontynuował 
H |  .posłodzenie to g p o c^ ś  w 

Omówiono przedło- 
parlamentowi pizygotowa- 

R  Praw rząd projekty ustaw 
p* kontraktach zagranicznych"

H P  toweslycjacli zagranicznych 
feiytorlum Republiki Lttews- 

rjji'- Rozpal neony został pro- 
j**** ustawy „O własności lufty* 

bankowych ZSRR działają*
B P  *  Republice litewskiej" I 
Efimt ochwaty o trybie raall
fptt tej ustawy. Rząd podkreś- 
*  k  problemy te naloty roz- 

Jednocześnie zazneem- 
*e trsebe stworzyć taki me- 

realizacji ustawy, któ­

ry nie pogorszyłby sytuacji re- 
publiki. Rząd zobowiązał ślę 
aktywnie uczestniczyć w stwo­
rzeniu i realizacji takiego me­
chanizmu.

Na posiedzeniu wysłuchano 
Informacji ministerstw Rolnict­
wa I Ekonomiki o  przygotowa­
niach do wprowadzenia nowych 
cen skupu artykułów rolnych. 
Projektodawcom zlecono, aby 
do paftdMernlka zgłosili tą kwes­
tią do omówienia przez rząd po 
uprzednim dokonaniu wymiany 
poglądów z Łotwą, Estonią 1 In­
nymi sąsiednimi państwami.

(ELTA)

Prolog do dialogu
W ubiegłym tygodniu odbyło się spotkanie przewodniczącego 

Rady NajwytszeJ Republiki Litewskiej W. Landsberglsa z Pola­
kami — deputowanymi do parlamentu republlkL

Była to szczera, otwarta roz­
mowa. Co prawda, podczas jed­
nego spotkania nie sposób poru* 
szyć wszystkich nabrzmiałych 
spraw, przedstawić swój punkt 
widzenia, głąbiej podyskutować. 
Stwierdzono, te  jest celowe zor­
ganizować szerszą dyskusją na 
tematy problemów Polaków na 
Litwie.

W. Ladsbergls, zwracając się 
do deputowanych, reprezentują­
cych w parlamencie republiki 
mieszkańców Wileńazczyzny, to. 
In. powiedział:

— Mole, a  1 nie tylko mnie 
wręcz oszołomiły wypowiedzi w 
prasie polskiej niektórych na­
szych deputowanych. Twierdzi 
się, te  jakoby na Litwie zamyka 
się polskie szkoły, zabrania się 
modlić w  języku ojczystym. Po 
co takie kłamstwa? Jest to 
sprawa godna pożałowani®, 
która może wywrzeć ujemny 
wpływ na stosunki międzypańst­
wowe, szczególnie kiedy się czy­
ta, ie  minister spraw zagranicz­
nych RP K. Skubiszewski stwier­
dził, te  Litwa nie uczyniła nic 
dla poprawy sytuacji Polaków. 
Jeśli faktycznie minister tak ' po­
wiedział, to  jest on wprowadza­
ny w błąd, wierzy komuś, kto go 
tak informuje. Nie wiem, czy 
ktokolwiek może uczciwie twier­
dzić, że nic się nie zmie­
nia, ie  nie rozstrzyga się 
problemów. Tymczasem to 
przenika do polityki między­

narodowej. Ewentualnie mog­
libyśmy z rządem Polski wyjaś­
nić, kto 1 po co wprowadza w 
błąd. Ale Jest inna kwestia 1 
powinna ona być wyraźnie sfor­
mułowana: Jeśli stosunki Polski i 
Litwy pogorszą się, to komu na 
tym zalety? Nie są w tym zain­
teresowani ani Litwa, ani Polska, 
ani Polacy na Litwie. Do­
skonałe wiemy, w czyich to 
Jest interesach. Jeśli nie­
którzy Polacy litewscy są 
wykorzystywani w cudzych inte­
resach, to bardzo szkoda, że ule­
gają tym służbom, tym podszep­
tom. Poprzednio, obecnie, w 
przyszłości — słowem zawsze bę­
dę się starał, aby słowa i czyny 
poszczególnych Polaków nie by­
łyby kojarzone ze wszystkimi 
Polakami na Litwie. Bardzo się 
staram zachować dobry pogląd 
o Polakach Jako całości Tym 
niemniej muszę wyraźnie nazwać 
ludzi, którzy robią złą robotę, 
aby nie oskarżano wszystkich 
Polaków. Jestem zaniepokojony 
nie tylko tym, co zrobiono, po­
wiedziano, spróbowano popsuć, 
ale również tym, co jeszcze mo­
że być zrobione.

Mamy doskonałą orientację, 
jaką działalność prowadzi na 
Litwie sowiecka komunistyczna 
partia. Wykorzystuje ona również 
Polaków. Jaki jest rei? Cel pod­
wójny: po pierwsze, utrudnić U- 

(Dokończenle na str. 2)

Wyrazy współczucia
Rząd

składa
Republiki litewskiej 
wyrazy serdecznego 

współczucia rodzicom 1 najbliż­
szym dwunastu młodzieńców 
— żołnierzy Armii Radzieckiej 
z różnych republik ZSRR, któ­

rzy pełniłl służbę wojskową w 
jednostkach rozlokowanych na 
terenie Republiki litew skiej w 
związku ze śmiercią w wypadku 
samochodowym, który zdarzył 
się 13 września w re jo n ie  jur- 
barskim.

Tydzień
Bałtycki

Przed poru laty pieszo bądt 
na kołach podątyliśm y do Bałty­
ku, łączyliśm y się  rękoma z  są* 
siadami Łotyszami i Estończy­
kami, serdecznie obiecaliśm y za­
chować go  dla przyszłych poko­
leń. W tym  roku ów cześni orga­
nizatorzy akcji — wspólnota 
kowieńska „Atgala* I Klub Zielo­
nych w Kłajpedzie .,2wejone~ 
zorganizowały „Tydzień Bałty­
cki , który rozpoczął się 15 
września dobrowolną pracą na 
piaty w Glrullal. Jednym z  naj* 
ważniejszych akcentów Tygod­
nia było spotkanie Zielonych z 
przywódcami republiki. Na kon­
ferencją w  Pa lano ze 18 wrześ-

la d la omówienia najbardziej 
ctualnych problemów ekologii 
-zybyll przew odniczący Redy

nh
aktualny
przybyli przewodniczący  
Najw ytssej R epubllk lL ltew skiej 
Wytautas Landsbergls. zastąp- 
ca przewodniczącego RN Czoa- 
lowas Stankewiczlus, zastępca 
prem iera Republiki Litewskiej 
Algtrdas Brazauskas. m inister 
finansów Romuald as Sikorskie. 
W ygłoszono odczyty o wpływie 
zanieczyszczeń Kowną na Nie­
men, zobowiązaniach ZSRR do 
ochrany Bałtyku, rozpatrzono 
problemy ochrony przyrody w 
Kłajpedzie, Palandze I Innych 
regionach. Specjaliści Instytu­
tu Projektowania Budownictwa 
Przem ysłowego I Zjednoczenia 
„Kauno Statyba" gruntownie 
rozpatrzyli przebieg projekto­
wania 1 budownictwa urządzeń  

mle.
Litwy

R R B R  Jych orzyczyi
stnlczyil
września w  Szwecji konferencji 
w spraw ie ochrony Bałtyku I 
nla podpisali uchwalonych tam  
dokumentów, lodnakle w cale alg 
nie zm niejszyła naaza odpowie­
dzialność za los Bałtyku — od­
powiadając na pytania Zielo­
nych powiedział A. Brazauskas. 
— Codziennie do Bałtyku na  
nasze nieszczęście  w  republice  
spływa przeszło 920 tys. m3 wo­
dy. To dobrze, l e  w  ciągu os­
tatnich 6 lat prawie półtorakro- 
tnle wzrosła Ilość oczyszczonej 
wody, ale do potądanego stanu  
oczyszczam y, n iestety, tylko  
Jedną czwartą całej Ilości. Dla­
tego przedmiotem naszej zasad­
niczej troski powinna teraz być 
budowa urządzeń oczyszczają­
cych. Ogłosiliśmy urządzenia  
oczyszczające w  Kownie za 
obiekt o  doniosłości narodowej, 
corocznie trzeba bgdzle tu wy­
konać roboty za  20—30 m ilio­
nów rubli, n ie  w olno Jednak-za­
pominać rów nie! o  urządzeniach  

in la w  przed- 
, . Trzeba współ*'

j-Bracować z  kierownikami Sowłe- 
tska 1 Niemna: według obliczeń - 
Jedna trzecia zan ieczyszczeń do  
Niemna trafia z  obwodu kali­
ningradzkiego. Powinniśm y zba­
dać rzeka od tródeł. gdy i  przy  
Drusklnlnkal niem otllwa Jest 
kąpiel. Jeśli Nlemąn bgdzle 
czystszy, tak II bgdzle Bałtyk. 
M ole bodziemy mogli kiedyś. 
Jak nas) sąsiadzi po drugiej 
stronie morza, przy  molo w  
Kłajpedzie łowić łososie.

U czestniczący w  konferencji 
kierownicy republiki podpisali 
dokum ent, w  którym  obiecali 
dokładać wszelkich starań, aby 
uratować Niemen, ZaleW Kuroń- 
*kl | Bałtyk. W domu w czaso­
wym „Rugollsn spotkali slą  oni 
z mieszkańcam i Palangl I wcza­
sowiczami.

(ELTA)'

M E M O R A N D U M 0  PODSTAWOWYCH ZASADACH 
STOSUNKÓW GOSPODARCZYCH 

I HANDLOWYCH CZESKIEJ I SŁOWACKIEJ REPUBLIKI FEDERACYJNEJ 
I REPUBLIKI LITEWSKIEJ NA OKRES PO 1990 ROKU

Przedstawiciele Czeskiej I Sło­
wackiej Republiki Federacyjnej I 
Republiki Litewskiej

— rozumiejąc doniosłe znacze­
nie rozwijania stosunków gospo­
darczych | handlowych CSRF 1 
Republiki Litewskiej.

— pragnąc maksym alnie przy­
czynić slą do uanacnlanla I roz­
wijania wzajemnie polytecznych  
stosunków republik,

— uwzgigonlając radykalne 
zmiany następująca w  ekonomi-

republik I Ich m lgdzynarodo­
wych kontaktach gospodarczych.

— kierując slą tym, ta  wza­
jemno stosunki gospodarcze bg­
dą utrzymywane w  oparciu o 
zasady równouprawnienia, wza­
jemnego potytku, o  normy pra-

i  międzynarodowego, 
porozumieli slg:

Artykuł |
Obie Strony oświadczyły, ta

a gotowe kontynuować I roz- 
lać zarówno krótkoterminowe, 
lak I długoterminowe wzajemnie 

potyteczne stosunki gospodar­
cze I handlowe, szczególnie mig- 
dzy gospodarczymi podmiotami 

izysłk lch  form majątku.
Artykuł 2 

Strony uwalają, t e  przy kon­
sekwentnym przechodzeniu na 
warunki rynkowe, powinny być 
odpowiednio zmieniane mecha­
nizmy wzajemnych stosunków  
gospodarczych I handlowych. 

Artykuł J 
Uczestnicy mlgdzynarodowych 

tosunków gospodarczych od 1

stycznia I N I  roku we w ssy- 
stklch kontaktach gospodarczych  
I handlowych bedą slg  rozliczali 
1 uiszczali opłaty na podstawie 
porozumienia, jak te ! w  walu­
c ie wymienialnej, na podstawie 
cen światowych I uwzględniając 
praktyką handlu międzynarodo­
wego.

Artykuł 4 
Strony porozumiały slg, aby 

zlecić Ministerstwu Gospodarki 
CSRF I M inisterstwu Gospodarki 
Republiki Litewskiej, Departa­
mentowi Łączności Gospodar­
czej z  Zagranicą r«ądu, by do 
końca grudnia 1990 roku przy­
gotowały projekt porozumienia 
rządów w sprawie współpracy 
gospodarczej 1 naukowo-techni­
cznej CSRF I Republiki Litew­
skiej na lata 1991 — 1992.

Artykuł 5 
Strony porozumiały alg rów­

n ie!, aby polecić Ministerstwu 
Handlu Zagranicznego CSRF I 
Ministerstwu Handlu Republiki 
Litewskiej, Ministerstwu Zaso­
bów Materiałowych. Ministerstwu 
Gospodarki Republiki Litewskiej, 
Departamentowl Łączności Gos­
podarczej z  Zagranicą rządu, by 
uwzglgdnlając podpisany w 1924 
roku przez Czechosłowację I Re­
publiką Litewską układ handlo­

wy przygotować, omówić 1 do  
końca 1990 roku uzgodnić umo­
wę handlową rządów  CSRF I 
Republiki Litewskiej.

Artykuł |
Strony porozumiały slą, aby 

do wspólnej wymiany towarów  
częściowo stosować form ę wza­
jemnie powiązanych dostaw.

Artykuł 7 
Przedstawiciele Stron regu lar­

nie będą slą spotykali kolejno w  
Pradze I Wilnie, aby przygoto­
wać środki. Jakie bgdą potrze­
b ne do realizowania tego me­
morandum.

Artykuł 9 
Strony porozumiały się, aby 

stworzyć sprzyjająca, warunki 
do dalazych bezpośrednich kon­
taktów CSRF I Republiki Litew­
skiej, uwzględniając m olllw ość  
otwarcia w  obu krajach biur do 
spraw prowadzenia Interesów.

Artykuł 9 
Memorandum to wchodzi w 

śyc łe  od daty Jego podpisania.
Sporządzone w Pradze 14 

w rześnia 1990 roku w dwóch  
autentycznych egzem plarzach — 
k aidy  w  Języku czeskim  1 ro ­
syjskim . Oba teksty mają Jedna­
kową w atność.

Z ramienia Czeskiej 
Słowackiej Republiki 

Federacyjnej 
Przewodniczący  

rządu CSRF 
M. CZALFA

R epubllk lL ltew skiej 
Republiki Litewskiej 

K. PRUNSKIENE



Prolog do dialogu
(Dokończenie u  str. 1) 

twie odrodzić państwowość, •  
także dopiąć tego, by u władzy 
pozostała sowiecka komunistycz­
na partia. Dzisiaj aa Litwie jest 
ona partią innego państwa. To­
lerujemy jej obecność. Krytyku­
jemy ją w taki sposób* jak Ja to 
dziś robię. Jako silą polityczna 
zachowuje się ona amoralnie. Nie 
wiem w jakim stopniu Gorbaczow 
to  inspiruje 1 pozwala, czy też ci 
ludzie działają na własną rękę. 
Sami przekonujecie ilę, z ewolu­
cji teł partii, że postępowi lu­
dzie, dążący do demokracji opu­
szczają jej szeregi, pozostają na* 
tomiast konserwatyści, stronnicy 
starych porządków.

Deputowanym — członkom 
KPZR na Litwie, należałoby my* 
śleć o tym i postępować oatro l­
nie. Jedna sprawa — to poglądy, 
rzecz inna — państwo, sytuacja, 
prawo i działalność w tym pań* 
stwie: z nim, neutralnie czy prze­
ciwko niemu. Trwa samookreśte. 
nie. To nie jest jednodniowy akt. 
Nie zapominamy, te  nie gloso­
waliście przeciwko aktowi nie­
podległości. Zawsze to podkreś­
lam. To był doniosły mo­
ment. Jednak raz jeszcze zazna­
czę, że samookreślenie się oby­
watelskie — to proces niełatwy. 
Możliwe są różnorodne zachę­
ty, propozycje, podżeganie. 
Radzę bardzo krytycznie to oce­
nić. Owszem, można różnie myś­
leć o przyszłości, różnie ją  pro­
gnozować, wy z pewnością też 
prognozujecie. Działalność posz­
czególnych deputowanych prowa­
dzi do wzrostu napięcia. Możli­
we stosowana jest taka meto­
da: my przez to  napięcie coś 
wygramy. A jeśli nie wygracie, 
to jedynym wynikiem będą ze­
psute stosunki. Być mole ktoś^ 
idzie vabank, aby Litwa nie 
otrzymała niepodległości1, aby 
wróciła i pozostała tu  wiecznie 
władza KPZR. Wtedy wiadomo: 
wygrana! A Jeśli tak się nie sta* 
nie? Nie wiem, co wam mogą po- 
obiecać. Mówię to wam ogólnie: 
nie wszystkim obecnym i nie 
wszystkim, których tu nie ma.

Słyszałem niejednokrotnie od 
ludzi w rejonach: Burokewicziu- 
sowi nie będzie na Litwie miej­
sca. Chodzi o miejsce moralne. 
Chcę jeszcze podkreślić, nie 
szkodźcie naszym stosunkom li­
tewsko-polskim, gdzie wstawianie 
kijów do koła leży w  interesie

sowieckim. My znamy różne pro­
pozycje, mogą wam zapropono­
wać miliony rubli, sztuczne pań­
stewko i inne rzeczy, Wszystko 
to tymczasowe, to jest kupowa- 
nie. Pamiętajmy lepiej o celu 
końcowym.

Dążymy do demokracji, ldbrie- 
my do Europy, czy chcemy po­
zostać w sowietyzrnle? Możli­
wie, że w czyimś prywatnym in­
teresie jest pozostać w sowie* 
tyzmle i być zwierzchnikiem. Je­
dnak, czy jest to  interes 'udzi, 
mieszkańców wsi 1 miasteczek, 
których reprezentujecie?

Wymownie zabrzmiało to py­
tanie. Zadanie deputowanych ■— 
urzeczywistnić to. czego życzą 
ich wyborcy. Dlatego dyskusja 
przeszła właśnie na tory proble­
mów i potrzeb mieszkańców Wi- 
leńszczyzny. W. Landsbergis pod­
kreślił, że rozwiązując te prob­
lemy należy dbać o to, żeby nie 
utracić podstawowego celu — 
odrodzenia państwowości RL. 
Deputowani byli zgodni co do 
tego, że obok osiągania tego 
cel\i należy równolegle rozwią­
zywać problemy m. In. polskie.

— W  Solecznikach zakłada się 
jeszcze jedną polską gazetę. O- 
czywiśde, będą skierowane tam 
duże środki pieniężne. Niech za­
kładają, ale fakt ten świadczy o 
tym, że komuś bardzo zależy na 
Polakach 1 polska karta nadal 
jest rozgrywana — mówił Z. 
Balcewicz. — My również nieraz 
stwarzamy warunki 1 dajemy po­
wody ku temu. Najbardziej szko­
dzą pseudopatrlod litewscy i 
pseudopatrioci polscy.

Z. Balcewicz dodał również, że 
wilnianie z dużą satysfakcją ode­
brali fakt o budowie nowej pol­
skiej szkoły w  J  ust yniszkach.

S. Akanowicz, E. Tomaszewicz 
i R. Maciej ki ani ec mówili o pra­
cy Państwowej Komisji ds. Pro­
blemów Litwy Południowo • 
Wschodniej. Swymi spostrzeże­
niami na ten temat podzielił się 
również członek tej komisji M. 
Czobot.

— Nie chcemy wywyższać się, 
ale nie chcemy też być poniża­
ni. Chcemy mieć zapewnione 
gwarancje — podsumowała W. 
Subocz.

Niestety, spotkanie było kró­
tkie. Sądzę, że będzie ono pro* 
logiem do dalszego dialogu.

Jadwiga PSZCZOŁOWSKA

M lkaszuny wieś na po*
■  graniczu rejonów w i leń* 

skiego i solecznicklego 
niczym się właściwie nie 
różni od wielu wsi pod wi­
leńskich. Mimo, iż liczy 28 za­
gród, nie ma dotąd telefonu, 
przychodni, nawet sklepu, nie 
mówiąc o Innych najprostszych 
udogodnieniach. Los dla niej 
nie zawsze był łaskawy, bo 
w  ciągu kilkudziesięciu lat w 
związku z rozmaitymi reorgani­
zacjami administracyjnymi prze* 
chodziła pod pieczę rejonów są* 
siadujących ze sobą. Jeszcze pół 
roku temu jej mieszkańcy nale­
żeli do rejonu solecznicklego, 
obecnie już są w rejonie wileń­
skim. Decydowały zawsze za 
nich władze 1 nikt Ich nigdy 
nie spytał, czy chcą pozostać w 
tym lub innym rejonie, jakby 
ich, ludzi, w ogóle nie było. Ale 
wróćmy do czasów solecznickich.

Otóż latami ziemię, która kie­
dyś była Ich własnością, jaszuń* 
ski sowchoz przeważnie zasie­
wał zbożem, bo znajdowała się 
daleko od centrum gospodar­
stwa 1 nie opłacało się na niej 
np. hodować warzywa lub za­
kładać fermę. W  wyniku mie­
szkańcy wsi nie ‘ podejmowali 
pracy w sowchozie, bo mało 
znalazło się entuzjastów, któ­
rzy odważyliby się codziennie 
pokonywać 14 km drogi tam i z 
powrotem. Większość z nteh
więc swego czasu w poszukiwa­
niu chleba udała się do miasta, 
a wieś z każdym rokiem coraz 
bardziej się starzała 1 była ska­
zana na stopniowe wymarcie. 
Ostatnio zachodzące burzliwe 
przemiany w społeczeństwie po­
budziły także do ży d a  i działania 
mlkuszan. Co młodsi zapragnęli 
powrócić do pracy na ro li,.
wziąć ziemię, pobudować się i 
pozostać na wsi. Ale niestety, to 
im właśnie na ojcowiźnie zabrak­
ło ziemi, bo dobrą jej połowę 
kilka lat temu oddano dla mia­
sta pod działki zespołowe, a  po­
zostałą część ziemi, dotychczaso­
wy użytkownik — były Wileń­
ski Sowchoz-Technikum (obecnie 
Wyższa Szkoła Rolnicza) przy­
dzielił swoim pracownikom, tak­
że na działki. Co prawda, w  spi­
sach dzialkowiczów znalazło się 
zaledwie 37 osób z sowchozu- 
technikum, reszta, moim zda­
niem, do spisów trafiła przez 
przypadek. No, bo co mają 
wspólnego z sowchozem-techni- 
kum i kompleksem mleczarskim 
Lengazspecstroj, Wileński Za-

„Nauka a j a k o ś ć  życi a"

J u t r o  n a u k o w c y  P o l a c y  
ze świata spotykają się w Wilnie

ROZMOWA Z ROMUALDEM BRAZISEM, PREZESEM STOWARZYSZENIA 
NAUKOWCÓW POLAKÓW LITWY

KOR.: Kto jest organizatorem 
konferencji?

R. B.: Konferencja odbędzie 
się w dniach 20—22 września 
w Domu Nauczyciela w  Wilnie. 
Zorganizowało ją Stowarzysze­
nie Naukowców Polaków Litwy, 
a nazwaliśmy „Nauka a jakość 
żyda".

KOR.: Jaki cel ma to forum?
R  B.: Jak wynika z nazwy 

konferencji — „Nauka a jakość 
żyda" — rozpatrzy ono zagad­
nienia oświaty, ochrony zdrowia 
i środowiska naturalnego. Słusz­
nie się podkreśle, że Wlleńsz* 
czyzna ma wiele problemów. 
Dlatego chcemy obrady połą­
czyć ze sprawą sposobów roz­
wiązania problemów tego reglo-

S pod ziewamy się, że będą 
opracowane wytyczne co do 
ochrony zdrowia I środowiska, 
kwestie stosunków lekarz—pa* 
cjent, w tym w wielonarodowo­
ściowych środowiskach. Spró­
bujemy również spojrzeć w 
przyszłość. Wygłoszone zosta­
ną referaty na temat, jaki ma 
być lekarz końca XX — po* 
czątku XXI wieku? Jaka ma 
być szkoła w przyszłości? Czy 
potrzebna jest dla Polaków na 
Litwie uczelnie w języku pol­
skim? Czy specjalistów w dzie­
dzinie służby zdrowia i kultu­
ry należy kształcić na Litwie,
czy też poza je) gronkami?

KOR.: To forum jest satądzy*
narodowe...

R. B.: Spodziewamy się udzia­
łu około 40 naukowców spoza 
granic Litwy, przeważnie z Pol* 
ski. Zapowiedzieli udział także 
koledzy z USA, Szwajcarii, Ka­
nady. Zapowiedzieli przyjazd 
przewodniczący Stowarzyszenia 
„Lekarze świata" — MEDECINS 
DU MONDE Zbigniew Chłap z 
Krakowa, socjolog Henryk Nie­
dzielski z  USA, znany toksyko­
log Krzysztof Krzystyniak z Ka­
nady, a także mikrobiolog Zdzis­
ław świderski ze Szwajcarii.

Z Polski zapowiedzieli przy­
bycie ksiądz prof. Zdzisław Chle­
wiński, specjalista od psycho­
logii społecznej, pani Maria 
Henneberg — farmaceuta i De* 
nuta Plsarek-Miedzińska — spe­
cjalistka z zakresu położnictwa, 
Tadeusz Wlloćh (pedagogika). 
Oczekujemy na przybycie uczo­
nych Stanisława Frybesa i Je ­
rzego Pieńkosa, Jerzego Jaśków* 
sklego 1 Aleksandra Dawidowl- 
cza. Swój udział w konferencji 
zapowiedzieli również znany 
tłumacz literatury litewskiej 
Mieczysław Jackiewicz oraz 
przewodniczący Prezydium Ogól­
nopolskiego Klubu Miłośników 
Litwy Leon Brodowski. Wszy­
stkich zresztą uczestników nie 
uda się tu wymienić.

KOR.: W obradach ndzlal 
wezmą pewnie członkowie Sto­
warzyszenia Naukowców Pola­
ków Litwy!

R. B.: Oczywiście. Pomagali

organizować konferencję i wez­
mą w niej udział Henryka Ilgie- 
wlcz, Eugeniusz Wasilewski, 
Zygmunt Mackiewicz, Jan Jasz- 
czanin, Marian Grygorowi.cz, 
Marla Butrymowicz, Edward 
Szpllewski, Stanisław Majewski, 
Ryszard Kużmo, Władysław
Mieczkowski. Przyjadą Rajmund 
Piotrowski z Leningradu, Leszek 
Mazepa ze Lwowa, Sławomir 
Strumiło z Grodna. Również ja
będę miał referat „Stan szkol­
nictwa po!sklego na Litwie i 
perspektywy odrodzenia . wyż­
szej uczelni".

Praca będzie przebiegała
na posiedzeniach plenarnych i 
w  dwóch sekcjach: edukacji ! 
kultury oraz ochrony zdrowia 1 
środowiska.

KOR.: I ostatnie pytanie: po­
dobne Imprezy niemało kosztu­
ją. Kto finansuje waszą konfe­
rencję?

R, B.: Sponsorami konferencji 
są: Rada Ministrów Republiki 
Litewskie), nasze Stowe rzyszenle 
Naukowców Polaków, Wileńska 
Druksrala Wydawnictwa Stan­
dardów, samorządy rejonów: 
solecznicklego i wileńskiego,
ZPL, Rada Samorządu m. Wilna. 
„Magazyn Wileński" umożliwił 
skład komputerowy tekstów.

KOR.: Dziękuję za wywiad.
Zyćzę konferencji pomyślnych 
Obrad.

Rozmawiał 
Józef SZOSTAKOWSKI

kład Doświadczalny i działająca 
przy nim spółdzielnia „Wikto­
ria , in. placówki | poszczegól­
ne osoby.

Decyzja ta nie zadowoliła ml* 
kMszsn, bo nie życzą sobie wię­
cej sadów zespołowych tuż obok 
domów. Wieś i tak Już z dwóch 
stron okalają murówanki |  be­
ton. A jeżeli Jeszcze te ostatnie 
15 ha zagospodarują działkowi* 
cze, to się ograniczy całkowicie 
wolność i naruszy dotychczaso­
wy tryb życia mieszkańców wsi. 
Chcą żyć tak, Jak żyli Ich ojco­
wie, a nie w otoczeniu ludzi, 
którzy nic wspólnego z ziemią 
nie mają. Po prostu nie pozwa­
la lm sumienie odstąpić od zie­
mi zdobytej krwawicą ich przod-

•zkoły twardo stoi na 
ole chce godzić się ns JakUg^K i 
tępstws. Nie chce zrozuaria^^ 
z chwilą zagoepodarowQ|ą*3^H 
mi przez działkowiczów |s§9j 
okaże się w klatce: bez 
pastwisk, a od murowanąfe^^H 
będzie dzielić zaledwie wiatą? 
droga. W e wsi są młod* «  
dżiny, chłopcy powracają z S n  1 
ska 1 też zelotą tu g n le z d ą jH  
gdzie się pobudują, jeżał} a i  
wsi ju t dla nich ziemi nie J H  
Silą rzeczy więc będą zm e JJ  1 
ni opuścić rodzinne s tro n y ^  
chwilą zaś ' odejścia młodwjk 
ze wsi, los Jej mieszkańcówJji 
stanie przesądzony n z  |  h  
zawsze. Musi wressde być n  
kat sprawiedliwość. laa jP

Ziemia ojców — naszą ziemią m

Wieś contra działi
iwiiiiiiiiniuyiiinimiiiiiniiumuniimBniiimnMnmninimfiinniiminiiimimH—H
ków. Toteż postanowili: wziąć 
ziemię w dzierżawę. W  kwietniu 
br. wystosowali pismo do Rady 
Samorządu Rejonu Wileńskiego o 
przydział ziemŁ Ziemi nie otrzy­
mali, odpowiedzi też. Z żaiwm 
i smutkiem spoglądają na -swoją 
żywicielkę, którą zagospodaro­
wują powoli jej nowi użytkow­
nicy. Na polu, gdzie Jeszcze nie 
tak dawno sadzili ziemniaki i 
sieli owies, działkowi cze przystą­
pili do „zagospodarowania" te­
renów. Jak  grzyby po deszczu 
wyrastają budki metalowe lub 
naprędce sklecone z desek, gdzie­
niegdzie wagoniki.

Obecnie konflikt wieś—dział* 
kowicze osiągnął swoje apo­
geum. Kwestię starano się roz­
wiązać polubownie w ~ czasie 
kolejnego już spotkania miesz­
kańców wsi z władzami gminy i 
rejonu. Mlkuszanie zarzucają 
kierownictwu Wyższej Szkoły 
Rolniczej w  Białej Wace po- 
chopność i bezduszność w pod­
jęciu powyższej decyzji. Bo 
chłop bez ziemi, twierdzą, to 
Jak drzewo z podciętymi korze­
niami. Mają żal do władz rejo* 
nowych, że zbagatelizowały ich 
sprawę i nie pofatygowały się * 
nawet dać odpowiedzi, takiej lub 
innej. Niby władze mają atut, 
te  wieś początkowo nie protes­
towała przeciwko sadom, ale 
kto się potrudzlł ich o  'tym po­
informować? O  wszystkim do­
wiedzieli się już po fakcie, kie­
dy ziemię zaczęto odmierzać. 
Ileż już razy omawiali tę bojes- 
ną dła nich sprawę wspólnie z 
uczelnią, ale nie ruszyła ona o 
krok do przodu, bo kierownictwo

z wyższej szkoły rolniczej ma­
ją  mieszkania z wygodami, „set. j 
ki*, czyli tzw. działki przyzags^. 
do we w gospodarstwie i 9  
trzebują Jeszcze ziemi pod ogm. 
dy zespołowe, a  co oni, wietafe , 
cy mają. Zresztą, jaka korzyść 
z tych sadów? Czy tamci zaopa­
trzą miasto w mięso, warzywa I 
chleb7 Na pewno nie, wszystka 
to przecież leży . na barkacfc 
chłopskich. Do tego nie chcą ta­
kich sąsiadów... i kwita!

A. Komar —* dyrektorka Wyfc 
szej Szkoły Rolniczej w Btaki 
Wace:

— Zarzucacie nam dągte, te 
bezprawnie zagarnęliśmy waszą 
ziemię i oddaliśmy cudzyasttfl 
dziom. Niesłusznie nas o to po- 
sądzade, bo nie zabraliśmy od 
was ani kawałeczka Ti»mt Ile 
jej posiadałiścłe, posiadacie 
daL W  przyszłości nie manty 
również żadnego zamiaru od­
bierać. Te sporne 15 ha, )ek 
wiecie, przeszły do naszego got> 
podarstwa z Jasiuńskiego sow- 
cbozu 1 wydzieliliśmy je pod 
ogródki zespołowe nie komukoł* 
wiek tam, ale naszym pracowni^ 
kom. Mają również prawo do 
ziemi. Wydzieliliśmy wam zie­
mię pod ziemniaki, pastwiska, 
ale w innym miejscu. Zresatą 
wsi nie wystarczy tych hekta­
rów. Czujede się pokrzywdze­
ni, rozumiem, ale co możemy jut 
zmienić? Musimy wspólnie na* 
kać wyjścia, bo przed aż dzMt* 
kowicze już włożyli w to p k % 'j | 
dze. Kiedyśmy ziemię postano* 
wili oddać działkowkzosn* nie 
było mowy o żadnej dzierżawie. 
Mówicie, że ziemia kiedyś nak* 9

Gospodarka 
przyniesie

— Takie .przekształcenia po­
winna przejść gospodarka leśna 
republiki po zrealizowaniu za* 
mierzonej reformy — powiedział 
na konferencji prasowej w Ra­
dzie Ministrów Litwy minister 
gałęzi Waidotas Antanaitls.

Jest on mocno przekonany, 
że właśnie w rozwoju gospo­
darki leśnej tkwią zasadnicza 
możliwości eksportowa Litwy. 
Naturalnie, że nie można tu  się 
obejść bez pomocy zewnętrz­
nej, . przy czym preferowana 
być musi produkcja papieru. M  
in„ są już oferty Finlandii w 
sprawie utworzenia w przyszłoś­
ci wspólnego przedsiębiorstwa.

Realizacja reformy przewidu­
je  również korektę polityki cen. 
Jest absurdem, oświadczył W. 
Antanaitls, gdy sprzedajemy 1 
m9 drewna za 4 rb„ podczas 
gdy jego produkcja kosztuje nas 
112 rb., nie licząc wieloletnich

leśna: kiedy 
dochody?

nakładów na odnowę lasu. Laś- 
nicy 1 inni specjaliści nie mają 
zainteresowania materialnego^ 
nader jest niski poziom meche* 
nlzacji prac 

Duto miejsca na konferencji 
prasowej poświęcono problemom, 
związanym t  takim kosztowny)#* 
hobby, jak polowanie. Użytki; 
łowieckie dla ..arystokretótpflr 
zajmowały czwartą część po* 
wierzchni lasów republiki. Ne 
skutek ugodowośd wobec par* 
tokracjL lekceważącego stasunktt; 
do interesów całe) republfltfc 
zdaniem ministra, gospodafldT 
leśnej wyrządzono Straty szaco­
wane na 6 mld rubli.

Rozwiązywanie tego problemu! 
wielu innych zostanie przyśpie­
szone po przyj ę d u  pakiet* 
Ustaw o ochronie środowttkk, 
naturalnego.

Int. wL

C ie p ło  
s to p n i»

Jak  poinformował redakcję 
inżynier naczelny Wileńskich 
51 e d  Cieplnych Bronius Clce*
bas, ciepło już popłynęło do 
przedszkoli, Szkół, szpitali.

- Zaczęliśmy podłączać wszy­
stkich, którzy mają tzw. paaz- 
port gotowości —* precyzuje B 
Cicenas. — Nie mogę też, nie­
stety, powiedzieć, że wszyscy w 
mieście zadbali już o te spra­
wy.

-w e d ia g r  
g o to w ości

Według danych za ubiegłą 
sobotę, do sezonu ogrzewczefltj 
przygotowało się zaledwie ffl 
proc. zakładów pracy, 60 proc. 
—■ gospoda tkl mieszkaniowy. 
połowa — domów jpółdtlektycfc 
80 proc. — przedszkoli-śłobkówi 
85 proc. —■ szkół, 90 proc. 4  
placówek zdrowia.
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Kronika pamięci: wileński 39

Ojczyzno, nie zapomnij o swoich obrońcach
„Kronika Wileńska 1939— 

1941“ autorstwa Longina Toma­
szewskiego odnotowała, że wieść 
o przekroczeniu przez wojska 
radzieckie granicy Polski roze­
szła sią w Wilnie 17 wrzośola 
po południu. Stacjonujące w 
mieście i pobliskim rejonie puł­
ki 1 i 19 dywizji piechoty o- 
raz Wileńskiej Brygady Kawa­
lerii w ostatnich dniach sier­
pnia wymaszerowały na (ront 
niemiecko-polski. W  Wilnie po­
wstały jedynie niewielkie licze­
bnie i słabo uzbrojone podod­
działy należące do ośrodków 
zapasowych, oddziały podleg­
le dowódcy Obozu Warownego 
Wilno. Miasto nie było przy­
gotowane do obrony. 18 wrześ­
nia po południu czołgi radziec­
kie przedostały sią na przed­
mieścia. Od strony Zarzecza i 
Rossy dochodziły odgłosy wy­
strzałów. Na cmentarzu Rossa 
zginęło tęcech polskich żołnie* 
rzy, którzy nie poddali się i nie 
opuścili warty honorowej przy 
Mauzoleum Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Pochowani zosta­
li obok Marszałka w kwaterze 
żołnierzy poległych w walkach 
> Wilno w latach 1919—1920. 
,Na zdjęciu wykonanym w 
1977 r. — pisze L  Tomaszews- 

widoczne są trzy ka­
mienne nagrobki z następują­
cymi napisami: na środkowym 
nagrobku — „Kapral Wincen­
ty  Sałwlński, 1914—1939", na 
dwóch bocznych — „Nieznany 
żołnierz 1939 r. '\  Pamięć ludz­
ka zachowa la* również nazwiska 
tych dwóch wileńskich bohate­
rów. Byli to szeregowcy Wojska 
Polskiego — Wacław Sawicki 1 
Piotr Stadrowicz.

Z  rozkazu dowódcy Okręgu 
Korpusu III Grodno, gen. Ol­
szyny Wilczyńskiego, który 
brzmiał: „Nie jesteśmy z So­
wietami w  stanie wojny, od­
działy mają opuścić Wilno na 
dodatkowy rozkaz", miasto nie 
miało być bronione. Wieczorem 

września oddziały polskie 
zaczęły się wycofywać i podą­
żać w  kierunku granicy z Lit­
wę, by udać się do obozów in­
ternowanych.

Nie bacząc na wspomniany 
rozkaz w Wilnie były sponta­
niczne próby stawiania oporu. 
Oto kilka ich przykładów za­
pamiętanych przez świadków
wydarzeń.

U wylotu uL Potockiej us­
tawiono działko przeciwpan­
cerne, które uszkodziło lub zni­
szczyło kilka sowieckich czoł­
gów nadjeżdżających traktem 
Batorego. Podchorążemu obsłu­
gującemu działko pomagało
kilku uczniów gimnazjalnych. 
Znane jest nazwisko jednego z 
nich. Jerzy Szczyrbuła, uczeń 
klasy 4 Gimnazjum Adama Mic­
kiewicza... Podchorąży poległ, 
uczniowie uszli z życiem...

-Czołgi przejeżdżające ul 
Aotokolską 1 Kościuszki napo­
tykały na wysokości uL Arse-
tmlskiej skuteczny ogień z|
działka przeciwpancernego us-l 
JswUmego po drugiej stronie 
Wilii. Jeden z nich celnie tra-l 
nony, stoczył się do rzeki...

■Oddziały aowieckie wkra- 
czające ulicą Bel lny ku Ostrej

Bramie, były ostrzeliwane od 
strony cmentarza Rossa. Wczes­
nym rankiem następnego dnia 
przechodnie znaleźli w zaułku 
Warszawskim w pobliżu ul. Be- 
liny dało  młodego podporucz­
nika, który poległ w walce. 
Pochowano go na cmentarzu 
Rossa.

O toczących się w Wilnie
walkach donosiła prasa radziec­
ka. W  „Prawdzie" z 23 i 27 
września zamieszczono relacje 
korespondenta wojennego, w 
których mówiło się m. In. o 
polskiej obronie dostępu do 
Wilna.

Opór stawiano w wielu in­
nych miastach i miejscowoś­
ciach. Bohatersko walczyli żoł­
nierze Korpusu Ochrony Pogra­
nicza, bronił się Lwów. Nie 
skapitulowało bez walki rów­
nież Grodno. Dwa dni — 20 i 
21 września toczyły się tu
walki. Prawdopodobnie znisz­
czono 20 czołgów. Wśród mło­
dzieży ich atakującej były ofia­
ry, dochodziło do tragicznych
scen. Czołgiści przywiązali do
swojej maszyny 13-letniego Tai-
deusza Jasińskiego, który wcześ­
niej próbował podpalić ich 
czołg. Chłopiec umarł wkrótce 
potem od ran. Dzisiaj w świe­
tle tych faktów z bardzo przy­
krym uczuciem dowiadujemy się, 
że w' Grodnie Jest ulica 17 W rze­
śnia, upamiętniająca „wyzwoleń­
czą misję".

Po drodze do Mińska spot­
kałem napis: Kołchoz im. 17
Września. Być może został tak 
nazwany za „bohaterski" wyczyn 
załóg dwóch radzieckich czoł­
gów. Zatrzymały one zmierzają­
cego po opuszczeniu Grodna ku 
granicy litewskiej gen. Olszynę 
Wilczyńskiego z żoną, adiutan­
tem pkt. Strzemskim ł szoferem. 
Generała i adiutanta rozstrzela­
no na miejscu, generałowej 
pozwolono jechać dniej...

Wielu oficerów l żołnierzy 
W P znalazło się w niewoli. 
Wśród tych, którzy przeszli 
ciernistą drogę niemieckich 1 
sowieckich obozów Jenieckich, 
byli również nasi ziomkowie. 
Wciąż poznajemy ich nazwiska, 
przekazują oni nam wspomnie-

Debiut był udany

z. CA1CALA5S

Ostatnio w Berline Zachod- 
nim odbyty się XXVIII Między- 
narodowe Targi „Partnerzy po- 
*t«pu" które pobiły rekord 
uczestników - i  148 firm z 87 
krajów, w tym z Litwy.

Był to nasz swego rodzaju de- 
tferwszy bowiem 

1939 r. Litwa uczestniczyła 
targach jako samodzielne 

psńatwo. Mówiąc nawiasem, 
" R R  na targach w ogóle nie 

reprezentowany. Naszym 
najbliższym sąsiadem byli sta- 
rzy przyjaciele — polaka firma 
-Cooperim", bez której pomocy 
wątpliwie, czy zdołalibyśmy 
uczestniczy* w roku ubiegłym 
w Tsrgsch PoznańskIch,

Swe wyroby prezentowały m. 
In. „Kauno eudlntal", „Minlje",

„Ula", Nertnga”, stowarzysze­
nie „Inoveca". Największe zain­
teresowanie specjalistów, blz- 
neamanow wzbudziły litewskie 
tkaniny, bursztyn, zabawki, na­
czynia z porcelany kostnej.

Chociaż czasie targów nie
podpuano kontraktów, odyl wv 
maSa to wielkiej pracy przy- 
golowawczej, uwalamy, i ,  d«- 
blut byt udany. Uzyskaliśmy 
duto pożytecznej Informacji, na­
wiązano kontakty robocze, o t  rzy- 
mano rdwnlei wstępne zaproaze- 
nie do udziału w targach w ro- 
ku przyszłym.

Petras NAPRUSZIS, 
kierownik wydziału 

Centrum Organizacji 
, l Wystaw „Utezpo"

nia o swoich żołnierskich lo­
sach.

...Kapral Adam Dunowskl 12 
września został przerzucony do 
Lwowa. Stało się ■ to po tym, 

,gdy  24 sierpnia 1939 r. zmobili­
zowano go do Grodna, do, 3 
DAKu przeciwlotniczego. Mial 
bronić mostów na Niemnie Po 
walkach, 24 września wrer z 
Innymi wyruszył ze Lwowa pie­
chotą, bowiem kolej była 
zbombardowana, do domu. Z 
Równego pociągiem dojechali 
do Lldy. Tutaj znaleźli się Już 
pod „opieką". Załadowani do 
wagonów wyruszyli w niezna­
ne. Przywieziono ich na stacyj­
kę, której nazwy pan Adam nie 
pamięta, i pieszo przepędzano 
około 30 km. Mówiono, że znaj­
dują się za Moskwą. W  barakach 
było bardzo dużo polskich ofice­
rów, żołnierzy, policjant6w. Za­
miast nazwisk dano numery. Za­
częły się przesłuchiwania. Nale­
żało odpowiadać wciąż na te  s$- 
me pytania: Ilu zabił ruskich żoł­
nierzy. czy nie jest oficerem, z 
jakiej rodziny pochodzi? Patrzo­
no na ręce. Jeżeli nie były 
spracowane — to znaczy oficer. 
Tak w dągu  dwóch tygodni w 
dzień i w nocy odbywało się 
sortowanie. Jako żołnierz zos­
tał zwolniony. Przez Baranowi- 
cze wrócił do Wilna. Tutaj by­
ła już władza litewska. Do do­
mu przyszedł jej przedstawidel, 
pytał pana Adama, co ma z 
wojska — ubranie, broń. Nie 

• podobały się orzełki, kazał je 
zaszyć lub odpruć...

...Leonid Czechowski służył w 
77 pp. w Lidzie. Brał m. in. 
udział w obronie Skierniewic, 
Piotrkowa, Tomaszowa Mazo­
wieckiego... 16 września w Pu­
szczy Kozienicklej trafił do 
niewoli niemieckiej. Pracował u 
bauera w majątku k/M ag­
deburga. W  listopadzie 1941 
r. uciekł i dotarł do gra­
nicy k/Suwałk. Został areszto­
wany 1 znowu skierowany do 
robót. Kolejna ucieczka była u- 
dana: Przez Grodno wTódł do 
rodzinnego domu. Zachował 
zd Jęcie zrobione w niewoli.
Pan Leonid dotychczas pamięta 
nazwiska niektórych żołnierzy 
na nim utrwalonych: Stanisła­
wa Makarewicza. Józefa Pasznl- 
kowicza, Sawickiego, Grlszkl,
Szabena, Nikołaja Jelca, Witki, 
Rutkowskiego, Wasyla Kuzmi- 
cza. Napis widoczny na zdjędu 
głosi: Niewola w Niemczech, ł 
stycznia 1941 r. W ykonany był 
po blałorusku. Nic dziwnego, 
przecież w szeregach WP obok 
Polaków walczyli ludzie róż­
nych narodowości, zamieszku­
jący Polskę. Z niewoli niemiec­
kiej przywożono takie pamiąt­
ki. Niestety, dotychczas nie u- 
dało się natrafić na żołnierskie 
zdjęcia z niewoli sowieckiej.

Smaku niewoli w Rosji zaz­
nał Aleksander Pietrowskl, ur. 
we wsi Mlnkieli k/Nlemenczy- 
na w rejonie wileńskim. Jako  
starszy żołnierz 85 pp. 19 dy­
wizji przebył drogę wrześnio­
wych walk od Wilna poprzez 
Warszawę, Częstochowę,
Brześć... Z obozu jenieckiego 
wrócił okaleczony. Ma sparali­
żowaną prawą nogę, chodzi o 
kulach. Jest Jednym z wielu 
żołnierzy Września z Wlleńsz-

czyzny upominających się, na­
dal bez skutku, o przyznanie 
Im uprawnień kombatanckich.. 
„W sklepie w Niemen czynie co»~ 
wtorek inwalidom i weteranom 
sprzedaje się artykuły spożyw­
cze, niestety, se nie dla mnie. 
Dotychczas nie mogę otrzy­
mać legitymacji jako weteran 
wojny i inwalida. Wciąż słyszę: 
nie przysługuje. Proszę mi do­
pomóc w załatwieniu odpowied­
nich papierów*’ — pisze z bó­
lem A. Pietrowskl.

„Do dzisiaj nie mogę zapom­
nieć 5 lat ciężkiej niewoli w 
Piławie (obecnie Bałtijsk), prób 
ucieczek, znęcania się, gdy 
spojrzę na tę oto fotografię — 
zwierza się Bronisław Wlnca- 
łojć, kapral wileńskiego 5 p p . 
k tóry również zachował jenieckie- 
zdjęde z Niemiec. — W  1945 r. 
zostałem wyzwolony przez Ar­
mię Radziecką. Potem znowu 
była tułaczka, bałem się repre­
sji. Wreszcie zdecydowałem się 
wrócić w rodzinne strony. Tu- 
taj była żona z trojgiem dzieci. 
Teras. Jako 82-letni starzec z 
bólem w sercu wspominam tam- 
t<L czasy. Ja  1 mol koledzy z 
pól bitewnych, z obozów Je­
nieckich z ufnością oczekujemy, 
że nasza Macierz — Polska o- 
cenl nasz udział w krwawej 
walce ze wspólnym wrogiem..,". 
Pan Bronisław uczestniczył m.
In. w zadętych walkach pod 
Różanem. Obecnie mieszka na 
Białorusi we wsi Bleduny w 
rejonie oszmiańsklm.

Wielu uczestników wojny ob- 
-onnej 1939 r. w swoich lis­
tach, podczas wizyt w redakcji, 
różnych spotkań, upomina się 
o przyznanie lm praw komba­
tanckich z wynikającymi stąd' 
uprawnieniami, dotyczącymi 
m. In. otoczenia ich opiekę 
społeczną, charytatywną, le­
karską .1 in. W  związku z tyra 
przy redakcji „Kuriera Wileń­
skiego" została utworzona gru- 
fa  inicjatywna Koła Żołnierzy 
Września — Uczestników U 
Wojny Światowej. O  założe­
niach jej programu opowiemy 
w najbliższych numerach.

Jerzy SUR W ito

Repr. W. Cbarlo
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Nasza pielgrzymka 
do Ostrej Bramy

Chciałbym opowiedzieć o 
nadzwyczajnym dla nas wyda­
rzeniu, pielgrzymce do Ostre) 
Bramy. Nietypowość jej polega 
na tym, te  była to  bodaj te 
pierwsza w swym rodzaju piel­
grzymka na Wileńszczyźnie, 
która się rozpoczęła nie gdzieś 
indziej, ale w naszym rejonie 
solecznicklm.

Pod przewodnictwem księży 
Józefa Aszkiełowlcza oraz Ml* 
rosławn Balcewlcza wierni z pa­
rafii ejszyskiej, butrymańsklej 
oraz podbonklej wyruszyli ple* 
szo do Świątyni Ostrobramskiej. 
W  ciągu 2 dni musieliśmy prze­
być wiele dziesiątków kilome­
trów. Nikt nie byt pewien swych 
s it ponieważ ze 150-ozoboweJ 
grupy ludzi, tylko jedna siostra 
Krystyna z Polski wyruszała w 
swą osiemnastą pielgrzymkę. 
Pozostali byli nowicjuszami.

Wszystkie pielgrzymki mają 
charakter pokutniczy. Nasza też. 
Nałogowcy musieli- się pow­
strzymać od papierosa, nie mó­
wiąc już o  alkoholu. Nie było 
tu dowcipów, opowiadania ka­
wałów, hucznych zabaw, które 
są właściwe wyprawom turys­
tycznym.

Nie znaczy to jednak, że ca­
łą drogę szliśmy w milczeniu, 
a opuszczonymi głowami 1 z 
poważnymi minami. Wszystkich 
tych. któizy tak myślą, muszę 
rozczarować, bo mają błędne 
pojęcie. „Prawdziwa świętość 
polega na czynieniu woli Bożej 
z  uśmiechem” — często mawia­
ła Matka Teresa z Kalkuty. My 
także ppdczas długiej wędrów­
ki śpiewaliśmy pieśni oraz od­
mawialiśmy różaniec, co bardzo 
nam pomagało w  oderwaniu 
myśli od spław ziemskich.

KOŚCIÓŁ I LUDZIE

Wszędzie spotykali nas bardzo 
życzliwi ludzie. Wspierali mo­
ralnie, zagrzewali słowem, czę­
stowali herbatą, mlekiem, kanap­
kami, ciastem Zmęczenie natar­
czywie dawało o sobie znać, 
ale absolutnie nikt nie myślał 
o powrocie.

Pierwszą noc mieliśmy spędzić 
we wsi Silżuny. Szczęśliwie do­
szliśmy do malutkiej wioski. 
Spotkali nas gościnni gospoda­
rze. Stoi tu na brzegu rzeczuł­
ki zaledwie kilkadziesiąt domów, 
lecz gdyby nas było trzy razy 
więcej, każdy znalazłby tu sobie 
miejsce. O zmroku wszyscy zeb­
rali się na dużej polanie, aby 
podyskutować na tematy religij­
ne. Uważnie słuchaliśmy uryw­
ków z Pisma Świętego. Na za­
kończenie głos zabrali harcerze 
drużyny, która działa w EJ szysz­
kach od pierwszego sierpnia br.

Można więc nazwać pielgrzy­
mkę tę również debiutem har­
cerskim, który z pewnością się 
udał. Ognisko, skłaniające do 
refleksji pieśni — wszystko to 
czyniło naszą misję daleką od 
przeciętności.

Co Jakiś czas przystawaliśmy 
na odpoczynek. Na jednym z 
takich postojów mieliśmy kon­
ferencję. Tematem dyskusji by­
ło „Dziesięć Boskich Przykazań". 
Jest tu nad czym się zastano­
wić, ponieważ od zrozumienia 
samej treści zależy już bardzo 
wiele.

Późnym wieczorem, bo aż o 
godzinie dziesiątej, doszliśmy 
do wileńskiej Lipówkl.

Ostatni dzień pielgrzymki. Od 
Ostrej Bramy dzieli nas zaled­
wie parę kilometrów. Punktual­
nie o  ósmej rano musimy być 
na Mszy Świętej. Po drodze za­
trzymaliśmy się na Rossie, by 
oddać hołd Polakom, którzy 
przelaną własną krwią zasłużyli 
na miano synów narodu. Na­
reszcie nastał moment kulmina­
cyjny dla każdej pielgrzymki — 
Msza Święta w Sanktuarium. 
Do kaplicy na górę wszyscy 
wspinaliśmy się na kolanach. 

/Oczywiście, na zasadzie dobro­
wolności. Starzy i mali, mężczyź­
ni 1 kobiety oraz d , którzy naj­
bardziej narzekali na ból w no­
gach. Gdy już byłem w kapli­
cy, przypomniały ml się słowa 
napisane przez Adama Mickie­
wicza: »

— Panie, czym że Ja Jestem 
przed Twoim obliczem?

— Prochem i niczym.
Szkoda, że ludzie na co dzień

o  tym bardzo często zapominają.
Jeżeli ktoś mię zapyta: „Po 

co było iść taki kawał drogi, 
czy nie lepiej wsiąść do auto­
karu i dojechać?". Zdecydowa­
nie odpowiem: „Nlel". Człowiek, 
odbywający pielgrzymkę żyje 
innym życiem. Myśli ciągle o 
Bogu.

Korzystając z  okazji chciał­
bym raz jeszcze podziękować 
księdzom Mirosławowi Balce- 
wiczowi oraz Józefowi Aszkie- 
łowieżowi, których my, parafia­
nie szczególnie kochamy. To 
właśnie w Ich umysłach zrodzi­
ła się ta wspaniała idea. To oni 
najwięcej włożyli wysiłku, aby 
ją  zrealizować. Wyrazy wdzięcz­
ności chciałbym przekazać sio­
strze Krystynie, która niestru­
dzenie maszerowała śpiewając 1 
zachęcając innych do śpiewu. 
Zagajała ona konferencje, czę­
sto zabierała głos na postojach, 
opowiadając wiele ciekawych 1 
pouczających rzeczy.

Waldemar CHOROSCIN 
Rej. solecznicki.
Ej szyszki

A j e d n a k  A t l a n t a !
Wczoraj* na sesji Międzynaro­

dowego Komitetu Olimpijskiego 
_ w Tokio zapadła decyzja co do 
gospodarza Letnich Igrzysk 
Olimpijskich raku 1996. Ubiega­

ły się o t o  Atlanta, Ateny, Bel­
grad, Manchester, Melbourne i 
Toronto.

Po burzliwych dyskusjach or­
ganizację Letnich Igrzysk Olim­

pijskich roku 1996 powierzono 
Atlancie. A zatem górę wzięły 
pieniądze. Najbardziej pokrzy­
wdzone są chyba Ateny, gdyż 
za 6 lat minie setna rocznica I 
Nowożytnych Igrzysk Olimpij­
skich, których kolebką była 
przecież Grącja.

Lekcje wuefu — „po warszawsku**
Umowa o współpracy, jaką 

zawarły ze sobą Kowieński In­
stytut Wychowania Fizycznego i 
Warszawska AWF, która ńota- 
bene przed tygodniem obchodzi­
ła jubileusz 60-leda i której pa­
tronem ponownie został jej zało­
życiel Marszałek Józef Piłsud­
ski. przewiduje m. in. wymianę 
grup studenckich celem odbycia 
praktyki.

Pierwsze kontakty nastąpi­
ły na przełomie kwietnia i 
maja br„ kiedy to z  Kowna do 
Sejn udała się 4-oeobowa grupa, 
by w tamtejszej szkole z  litew­
skim0 językiem nauczania przez 
20 dni kształtować w uczniach 
na lekcjach wuefu tężyz­
nę fizyczną. Przedwczoraj 
natomiast w ramach rewizy­
ty z podobną misją przybył 
studencki kwartet: Agnieszka
Siedź, Stanisław Nowak, małżeń­
stwo Danuta 1 Waldemar Sztan- 
derowie oraz kierownik grupy 
Janusz Gałecki, reprezentujący 
filię Warszawskiej AWF w Bia­
łej Podlaskiej. Na propozycję 
klubu sportowego Polaków na 
Litwie „Polonia" odbędą oni 
praktykę w polskich szkołach 
na Wileńszczyźnie — w Mejsza- 
gole 1 Solecznikach.

— Nasza uczelnia od lat 20 
,.wykuwa“ nauczycieli wychowa­
nia fizycznego. Obecnie studiuje

tu 700 osób na wydziale stacjo­
narnym i 500 — na zaocznym — 
mówi kierownik grupy Janusz 
Gałecki. — Mamy w Polsce do­
brą markę. Prócz dyplomów 
nauczyciela wychowania fizycz­
nego, mający chęci i predyspo­
zycje otrzymują też dyplomy 
trenera II klasy w podnoszeniu 
ciężarów, piłce nożnej, siatków­
ce I lekkiej atletyce, jako że w 
tych kierunkach prowadzimy
specjalizację.

Przywiozłem ze sobą studen­
tów IV roku. Jest to dla nich 
ostatnia praktyka. Tym ciekaw­

sza, że odbywana tu, na Wileń­
szczyźnie.

Praktyka studentów z Blajęj 
Podlaskiej potrwa do 6 paździer­
nika. Oby przyniosła obopólne 
korzyści.

Henryk MA2UL 
NA ZDJĘCIU: goście z Polski 

wraz z docentem Kowieńskiego 
Instytutu Wychowania Fizyczne­
go Antanasem Barysasem I pre­
zesem klubu sportowego Pola­
ków na Litwie „Polonia", profe­
sorem tejże uczelni Janem Jasz­
c z u  lnem na Dworcu Wileńskim.

Fot Walery Charta

Poszukują
Poszukuję braci mojej matki; 

Józefa Strzelca ur. 1913 r. !, Ka­
zimierza Strzelca ur. w 1921 r. 
w Radomiu. Przed wybuchem 
U wojny światowej Józef był 
nauczycielem w radomskich 
szkołach podstawowych. W  1944 
t . zostali aresztowani przez Nie­
mców I Wywiezieni w nieznac­
znym kierunku. Odtąd nie mie­

liśmy o nich żadnej wiadomoś­
ci. Możliwe, iż ktoś się z ni­
mi spotkał na drodze życiowej, 
proszony jest o podanie wiado­
mości pod następujący adres: 
Jadwiga Jagiełło, 26-600 Radom, 
Dl. Czackiego 6 m. 23, Polska.

Eugenia Bogusław poszuku­
je brata Wiktora Gryncewlcza, 
s. Franciszka, ur. w 1920 f. w 
Hoduciszkach (Adutiszkes) ko­
ło Swięcian. Ostatni list od

niego a trzymała w 1949 roku z 
RFN. Ze znanych powodów 
korespondencja z nim została 
zatem urwane.

Wszystkie wiadomości proszę 
kierować: BSRR, Postawy, ul.
Jnbllejaaja 7/65, Eugenia Bo­
gusław.

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

t e l e w i z j a  Kalendarium1RABA ! •  UIBYMUU| ŚRODA, 19 WRZEŚNIA |___
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
7.45 — P rogram  inform acyj­

ny. 6.10 — Zdrowie rodziny.
8.40 — Film dok. LWP „Pow­
ró t" . 0.30 — R eform a gospodar­
cza. 18.00 — Film fab. „Niewol­
n ica lemura* (ode. 12). 18.55 — 
W iadomości. 10.10 — Człowiek I 
ziemia. 10.65 — K oncert. 20.16
— W Litewskim Towarzystwie 
Praw ników . 30.30 — Dobranocka. 
31.00 — Panoram a. 21.30 — A k­
tualia. 31.46 — Fala odrodzenia
22.30 — K oncert. 23.13 — W ia­
dom ości w ieczorne. 23.30 — 
Przyjem nych snów.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
5,30 — 13Q m inut. 7.36 — K re­

sków ki. 8.10 — P rog ram  litera- 
cko-artyetyczny  „Słowo*'. 10.10 — 
To było... było. 10.30 — Alma­
nach  ..Dookoła Świata*. 11.30 — 
Czaa. 14.30 — Służba nowości 
TV. 14.46 — TY seria l ..P ierw ­
szy  po ran ek  młodości". Ode. ś.
15.65 — Skarbn ica m uzyki.
16.30 — Godzina d la  dzieci.
17.30 — Czas. 16.00 — P u ch a r 
E uropy w piłce nożnel „Spar- 
ta* (Praga) — „Spartak«  (Mos­
kwa). Podczaa p rzerw y  — A k­
tua lny  wywiad. 20.00 Czas.
20.40 — Collage. 20.40 _  P u ­
c h a r  UBFA. „Torpedo* (Moskwa)
— GALS (Szwecja). „D niepr* — 
„Harta* (Szkocja). 23.16 —, Słu­
żba  nowości TY. 23.40 — TV 
film  fab. „N iebezpieczny zakręt*. 
Ode. 2. 0.40 — Koncert. 1.56 — 
W szystkie bilety  wygprzedsne.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY 
7j00 — Gim nastyka po ranna.

7.16 — Film n.-p. 7.36, 8.36 — 
Podstaw y Inform atyki 1 H fh m k i 
obliczeniowej d la  kL 1 1 . 8.0o
— Język  niem iecki. 8.05 — J ę ­
zyk niem iecki. 0 £6 , 10.36 — 
Biologia ogólna d la  Id. 10. 10.06
— M agazyn „TeleEko*. 11.05 — 
TV film  fab. „Ś rodek  p rew en ­
cyjny". 12.25 —■ Fllm-KoncerL 
1*2.65 — Film dok. 13.20 — TV 
film  „Karino* (ode. 6). 16.00 — 
W obiektyw ie — Niemcy. 17^)0
— K o n ce rt 17.30 — Czaa. 18.00
— Śpiew a L. Lewszyn. 18.10 — 
Na 126 rocznicę u rodz in  J. Ral- 
n lsa . TV film  dok. 19.00 — Do­
b ranocka. 10.15 — Collage. 19.25
— K oncert. 20.05 — Prem iera  
TV filmu dok. ..Legendy I rze ­
czyw istość Bursztynow ej Kom na­
ty  . 20.40 — D ziennik aeajl Ra­
dy  Najwyższej RFSRR. 21.40 — 
Na sesji Rady Najwyższej ZSRR.
22.10 — TV film  fab.

TELEWIZJA POLSKA
PROGRAM I 

10.00 — W iadomości po ranne.
10.10 — Domowe przedszkole. 
10.36 — Film fab. 10.18 — „Po 
sześćdziesiątce* — m agazyn d la  
w szystkich. 13.00, 16.00 — P ro ­
g ram  edukacyjny . 16.30 — Po­
lacy  1 Polonia w Rosji 1 ZSRR.
18.65 — P ro g ram  dnia . 17.00 — 
W iadomości. 17.10 — Dla mło­
dych  widzów: Sami o sobie.
17.30 — Kino nastolatków : „Ka­
rino**. (31 — seria l p rod . poi-

— „Panathlnalkos* (Grecja). 
W przerwie o  16.45 — Tełeex- 
press. 19.65 — Klinika zdrowe­
go człowieka. 20.15 — Dobra­
noc. 20.30 — Wiadomości. 31.00
— Puchar Zdobywców Pucha­
rów. „Legia* (Warszawa) — 
„Swift Hesperaoge* (Luksem­
burg). 22.50 — Polska z oddali. 
23.00 — Rozmowy w Res Publi­
ce. 23.40 — Wiadomości wie*
czorne.

CZWARTEK. 20 WRZEŚNIA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
7.45 — Program Informacyj­

ny. 8.10 — Człowiek 1 ziemia.

Wyrazy głębokiego współ­
czucia Rodzinie I Bilskim 
zmarłego byłego tołnlerza 77 
pp. AK śp.

Józefa DOBRODZIEJA 
„Szczupaka**

składa
Klub 2ołnlerzy AK 

Ziemi Wileńskiej I

*  Broda (IIJX) Je>( M  
dniem IH 0 r. De końca (2*  
103 d n i

*****

*  Wschód Słońca — S.ia B 
chM  -  I I A  Długość d ń s t t  
godz. 28 min.

Litewska SłuZba Hydrometew*. 
logiczne przewiduje na II  
Sn la zachmurzenie zm| 
wiatr północno-wschodni, ijSESi 
kowany, temperatura U - l i j ?  
pnL

W ciągu następnych j M  
dni temperatura w nocy kem  
w dzień 13—17 stopni.

8.55 — Koncert. 6 3 0  — traw  
metrażowy f i la  fab. LTY MB 
glość*. 18.00 — Film fab. J U f 
wolnica laaura* (ode. 13). asa*
— Wiadomości. 1Ó.20 — TY 2SS
lament. 22.20 — Dobranocka. 
21.00 — Panorama. 21.30 H 
Studio rządowe. 22.30 — w  
clnle u rzeźbiarza W ytauu« 
Koazuby. 2300  — Koncert. 23,18
— Wiadomości wieczorne. MM
— Przyjemnych enów.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

6.30 — 130 minut. 7.38 — H  
skówka. 7-65 — Puchar Borae* 
w piłce nożnej. 10.35 — Ootfa- 
na dla dzlecL U .35 — MUezss- 
ka informacyjna. 11.30 — Czas 
14.30 — SłuZba nowości 
14.46 — Serial TV ..Pierwszy Sg  
ranek młodoScl*. Ode. 1  i s j |
— Program filmowy „MamiMM 
spa na rozdrotu*. 16J6 — ^  
wa Maryna Kapuro. 1740 B 
Bezpieczeństwo ruchu. 17.30 -  
Czas. 18.00 — Do lat 16 i SB 
starszych. 18.40 — TV konkan 
fotograficzny „Ziemia — u g  
dom*. 18.50 — Serial TV
srolnica Iaaura* (ode. 8). 204)0
— Czas, 20.40 — Komunikat 
MSW. 20.60 — TY film fab. jt*  
c le I śm ierć plastyka Ptotrt 
Jana*. 22.10 — Z kamerą pt 
świacie. Radzieccy medycy: f t  
storla i  teraźn iejszość. 23 05 — 
StuZba now ości TY. 23.30 *- 9  
film  fab. -Niebezpieczny B  
kręt* (ode. 3). 0.40 — Koncert 
filmowy. 1.40 — Film-konccn 
„Spotkanie z Markiem Rejs*

II OGÓLNOZWIĄZKOWY V

7.00 — Gimnastyka porsass. 
7.16, 10.00 — Film  dok. 7M .
8.35 — Poznanie przyrody B i  
kL V. 8.05 — Język MarpsBSM 
8.55 — TY film dok. 8 06  — Ję­
zyk hiszpański. 9.35, 11.30 — 
Biologia dla Id. YTIL 10^5 -  
TY fum dok. 1X00 — Olmnaaty 
ka rytmiczna. 1ÓJ0 -  TY flfcs 
„Koniec lata* (ode. 1). 16.00 -  
TY film dok. ld.30 — TY Marjfr 
sklej AS&R. 17.00 — Olaaaatr 
ka rytmiczna 17.30 — Csśk
18.00 •— TY film dok. 1900 -  
Dobranocka. 19.15 — Cattsflh
19.20 — Koncert estrad ow y#

20.20 — Koncert kwarteto » o  
kalnego. 30.40 — Dziennik M i  
Rady Najwyśszej RFSRR. 2l.JP 
— Na sesll Rady NajnjlM "  
ZSRR. 22.10 — Klub p ra sew ft^

TELEWIZJA POLSKA R  
PROGRAM I

10.00 — Wiadomości porsBB*- 
10.10 — Domowe p r z « d iB M | 
10.35 — „Ulice San FraDcMSfp 
(2> — serial kryta. prod. M
12.00 — 16.65 — Telewizja edu 
kacyjna. 16.56 — Program dala
17.00 — Wiadomości. 17.10 • ■  
Yideo-Top. 17.20 — Dla młodJK* 
widzów. Kwant. 18.13 — 
ezprees. 1850 — „10 atnur- 
18.45 — JSpoJrsanla* — pro­
gram publicystyczny pośDtf**1 
ny sprawom ZSRR. 19.16 H  
„Skarbiec* — magazyn bIstoty 
esny. 19.80 — Magazyn kstsll 
ckl. 20.15 — Dobranoc, a d w * ' 
Wiadomości. 24.05 — „Ullos SM 
Francisco* (2) — serial . jnefl 
prod. USA. 22.06 — InterpfM* 
cje. 33.05 — ..Pegaz- — mUF syn aktualności kultureluyęa 
23.40 — Wiadomości wleceorea 
2SJ0 — Gra 1 Śpiewa Sta#lś»* 
Sojka.

K U R IE R
W ileński

A d r e s  r e d a k c j i :  
23  2 0 1 0 , m. W i l n o  

aL t o m w n l f t w  66.

Cena 10 kop.

Dziennik społeczno-polityczny Rady N sjwyśszej 1 Rady 
itrów Republiki Litewskiej. Ukazoje się od 1 llpca 1B53 raka.

TELEFONY: R edaktor — 42-70-011 zastępcy retfaMsrB 
42-79-04, 42*79-48; sek re ta rz  odpowiedzialny — 42-79-4B; zsą*. 
H hretaria odpowiedzialnego — 42-79-50; sekretariat — 42-79-5® 

Działy: państw a I sam orządu  terenowego —• 42*79-58. C -7M Z  
ty c ie  politycznego — 42-79-66, 42-78-72; etyki, rodziny l SflH S 
42-79-64, 42-69-477 ekonomiczny — 42-76-61, 42-72-42; t»cl»
— 42-79-88, 42-78-90; azkolnlctwe l m h w s ty  — 4B-7£ 7*  
42-69-68; literatury I sztuki — 42-79-88; stołeczny Ofaz ak^*': 
noścl — 42-79-77, 42-72-62; listów — 42-78-78, 4 M M I ,  4 2 4 9 4 *  
zagraniczny — 42-72-70; felietonów 1 sportu — 42-90-43; llMSWW1 
cii — 42-90-81: organizacyjny oraz reklaiiMiwu kenieręjrtoy -7 
42-77-72, 42-79*971 ogłoszeń -  42-58-28} stytlśel -  
macza — 42*72*71, 42-90*60s biuro maasynowe — 42-7241: w j- 
równik gospodarczy — 42-72-76; redakcja nocna — 42-1H  
42-1943, 42*19*84.

DruNarr.la litewskiego przedslęblersl
■ w m. Wilna, el. Kosmonautów 68. 
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Zam. 2123

wydaemlcsege *Spa**

Mahisd 16989 •& .
IR  l »


